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W ł o c h y .  Rozmaitośc i .

w i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
,z Petersburga , i 4 Listopada.

Akademi ia  Cesar ska  umie i ę t nó śc i  na osta-  
tu em posiedzeniu swoiem i b. m . odby tem,  
m ia n o w a ła  swemi c z ło n k a m i  houo ro wem i  : 
H r a b ie g o  Ciiapta /, n iegdyś  mini st r a sp raw we
w n ę t r z n y c h ,  c z ło n k a  instytutu Królów-kiego-  
F r a n cu z k i eg o  w P ar yż u  i Doktora F rv de rv k a  
Munster Bi skupa Zeiadnzkiego w kopenhandze .

—  O t r zy m a no  tu z Bukares tu pod d n ie m 9 
z. m.  nas tęp u i ąee  doniesienie:

»W  tych  dn ia ch  z i awiło się w Buka reśc ie  1 20 
d ep u to wa nyc h  z miasta powiu tovego  Tergow i-  
szta  niegdyś stolicy Wala ch i i .  Zasz ły  tam po
wszechne  zamieszania z powodu,  że teraznievszy 
H o sp od ar  X>%ie Suzzo  rozumie jąc mieć p rawo  
do nabyc ia  ziem' ,  we w ł a d a n m  mieszkańców p o 
miec io nego  miasta b ę d ą c e  y, pos tanowi ł  od ebrać  
ią u nich i w tym celu w y s ł a ł  tam urzędn ika .  
Lud  dowiedziawszy zię o rozkazie X .ążęc ia ,  
zg romadz i ł  się pod o k n a  d o m u  w k tórym się 
b y ł  za t r zymał  pomiec iony  u r zę dn ik  i pocz ą ł

ci skać kamieniami .  P rzes t ra szony u r zędn ik  
ledwie potraf i ł  u m k n ą ć .

>,Depu towani  którzy się teraz tu zgromadzi l i ,  
podal i  p r oś b ę  X ią ż ę e iu ,  w którey dowodzą ,  'ź 
choc ia ż  ziemia pomiec iona  na le ż a ł a  n iegdyś  do 
Hospodarów;  pożn iey atoli n a d a n ą  b y ł a  m ie 
szkańcom T a r gow iszly  i przez kilka wieków w 
spokoynem i n i ezaprzeczonem ich b ę d ą c  w ł a d a 
niu,  jest p r a w ą  ich w ła s n o ś c ią .  N iewiadomo 
ieszcze iaki w tey sprawie zapadnie  wyrok ,  

a Tobolska, 2 październ ika .
Niedawno  dosz ło do wi adomośc i  zwie rzchno

ści  Syberyyskiey n as tę p u i ąe e  go dn e  uwagi  w y 
darzenie:

„Nieiakiś Z. . . . wygnany do Syberyi ,  sk a 
zany b y ł  na c i ą g ł e  p rac e  przy gorzelni  s k a r 
bów ey w Kra sn or ec zy ńs ku .  Nos i ł  on na 
piersiach woreczek,  w k tó rym c h o w a ł  j a ł m u 
ż n ę ,  sobie d aw a n ą .  Jeden z wyrobn ików tevże 
r ękodz ielni  pos t rzegłszy to z swoią  ż o n ą  z 
k tóremi  Z . . . w iedym mie szk a ł  do mu ,  za
mordowal i  go  i zabiawszy  pomieniony worek ,
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zamyślali  um kną ć;  lecz osobliwsze zdarzenie 
od kr y ł o  ich zbrodnię: Niesezęśliwy Z . . . 
m ia ł  dwóch psów, które mu nieodstępnie to
warzyszyły.  Te  wierne zwierzęta, straciwszy 
swoiego P a n a ,  przystały do iego zabóyców i 
wszędzie postępując za nimi po lasach- i gó 
r ach  straszliwie wyły .  Napróżuo  usiłowali  za -  
bóycy  u łagodzi ć  ie i zwabiwszy do siebie za
bić, w żaden Sjiosób niemogli tego dukazać,  i 
nakoniec dręczeni  zgryzotą sumnienia,. prze
ś l a d o w a n i -  ustawicznie od psów, nigdzie się 
ukryć  niemogąc,  po kilku dniowem tu łan iu  
się,  powrócili do rękodzelni i wyznali,  iż byli 
zabóycami człowieka,  który ich nieraz sam 
będą c  w nędzy i niedostatku wspierał .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  I E M C V..

z  W iednia , 4 Listopada..
Liczba przybyłych teraz cudzoziemców do 

Opawy licząc i s łużącyc h ,  domierza 700 osob. 
Cesarz JMść  Austryiacki zaymuie tylko cztery, 
a dla Cesarzowey zostawiono pięć pokoi w do
mu reprezentantów; Większa połowa tego do
mu przeznaczoua iest dla monarchów zagra
nicznych.

W  Dostrzegaczu A ustryiackiin  czytamy n a 
stępujący Ar tykuł  z Neapolu:

»Od chwili otwarcia par lamentu tuteyszego 
między stronnikami sekty w ęglarzy  wielkie 
panuią  niezgody i poruszenia.  Oni prawie wszy
scy meinaczev się schodzą,  iak opalrzoui w broń 
i iuż nieraz zachodzi ły między nimi krwawe- 
rosprawv. W  nocy z 12 na r3 b. m. b y ł  
poie thnek między cz łonkami  tego towarzystwa, 
do którego pożniey z obu- stron wmieszało się 
kilka osob i zamieniło tę  sprawę w formal
n ą  bitwę, w którey z iedney i drugiey strony 
kijku ciężkie odebra ło  rany.«- 

A n g l i u . 
z Londynu , 3 i Października- 

Zaraz- po długiey mówię prokuratora- Jene- 
ralnego mianey w przesz łą sobotę w par la 
mencie wyższym mówił  podobną wielki Jn-.ty- 
gator .  Przebiegał  on w niey wszystkie scze— 
g ół y  sprawy, dotykaiąc każdey okoliczności i 
u t rzymywał ;  że głów niey sze zarzuty przeciwko 
Krolowev oparte są na nader iasnvcb i nie
zbitych dowodach, ,  których też i adwokaci  iey 
bynaymnie  obal ć  niepotrafili. Mowa iego za
kończoną  została następuiącemi słowy;-.

uStrona przeciwna uż ył a  wszelkich sposobovr 
aby w szystkie wasze szanowni lordowie poruszyć 
uamiętuości ,  niezapotninaiąc i o uayuikczem-

nieyszey mianowicie o strachu. Lecz wszy
stkie iey pogróżki mogą  się tylko obrocić na 
szkodę wvsoktey osobv, którey brouić mia ł a  
powinność-  Mocno iestem o tem przekonany 
przezacni Mdordowie, że wszelka niesprawied 
liw-ość iest dla was obcą  i pewien ies tem,  że 
znacie dobrze czego wymaga  sprawiedliwość 
bez względu 11a wszelkie osobiste stosunki. 
Strona przeciwna u ż y v a ł a  wszelkich wybiegów 
nietylko w parlamencie;  lecz i zewnątrz iego; 
chwyta ła  się wszelkich sposobów aby was prze
straszyć. S.nno imię Królowey lylekroć na z łe  
by ł o  użyte, zapewne mitno iey zezwolenia i 
wiedzy; s ł u ż y ło  one za pretext do poniżenia i 
obrażenia tego wszystkiego, co dotychczas 
uważane było.  za święte i godne  uszanowania.*

Powiadatą że w przyszły czwartek sama Kró
lowa stawi, się w par lamencie i będzie mi a ła  
mówę do Lordów.

W  Por tsmuth otrzymano rozkazy przyspie
szenia wyprawy wovska do Indyiów wschod
nich.  Ten środek uznany iest za konieczny;  
gdyż liczba w y m a r ły c h  tam żołnierzy iest n a 
der  znaczną.

Lord Beresford  p rzybył  na statku przewozo
wym do Folmouth.  Wiadomo że Rząd lizboń
ski niepozwolił mu w w s ć  na brzeg, pod pre-  
textem, że n iemogł  ręczyć  za pewnosC tak 
iego własney osoby, iak i innych Anglików. 
Prz yb y ł  on był  tam na okręcie angielskim 
woiennym Mściciel i przywiózł z Brezylii dla 
Rządu lizbońskiego blisko 80,000 funtów 
szterliugów. T ę  okoliczność poda ł Kapitan o k 
rę tu do wiadomości potnienionego Rządu.

Wszystkie pisma ot rzymane tu od domów 
handlowych lizbońskich,, pe łne  są oświadczeń 
nayżywszey wdzięczności dla Lorda Beresford , 
który ulegaiąc postanowieniom tameczney 
zwierzchności ,  nie wychodził  na brzeg, a tym 
sposobem odwróci ł  wszelkie zamieszania i nie
ł a d y ,  które zapewneby nas tąpi ły w przec iw-  
n em  /darzemu..

Adwokat  Królowey Denman który w przesz
ł y  wtorek rozpoczął  b y ł  odczytywać wszy
stkie zeznania świadków ze strony Królowey,  
p r zedłuża ł  to czytanie we ś rodę  i zakończył  
o 6tey z po łudnia .  Pónitn prosi ł  o g ł o ś  Doktor 
Lusington i wszystkie świadectwa przeciwko 
Królowey rozebrawszy krytycznym- sposobem , 
ukazyw ał  c a ł ą  ich niedokładność ,  a swoią 
d ł u g ą  mowę zartobliweini zakończył  uwa
gami..  —r-

Z  Londynu, \  Listopada.
Otrzymaliśmy nakoniec wiadomość o naszey
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północno  zachodniey wyprawie ,  złożoney z 
okrętów H ekla  i G ripa  a będąeey  pod dowódz
twem porucznika Perri. Okrę t  E lżb ieta  z 
Aberdeen spotkał  ią pod 68 stopniem szeroko 
sci p ó n o n e y .  W yprawa pomieniona,  także 
dąż ' , ł a  iuż na powrót,  a przeto oczeKuią iev 
przvbyeia co chwila.  Porucznik Perri., mowi ł 
że dochodzi ł  iuż do Zundu L ankastra , a nawet 
przeszedł by ł  to mieysce, które Kapitan Rass- 
m ia ł  za nieprzebyte. Wyprawa przepędzała j 
zimę pod 170 stopniem szerokości i I i 5 d ł u -  | 
gości,  naprzeciwko uyścia tak nazwaney rzeki 
kopalni m tednych. Jeśli to doniesienie lest 
prawdziwe, porucznik Perri ina zupe łne  prawo 
do odebrania nagrody,  przeznaczoney od parla
mentu żeglarzowi,  który naydaley zapłyme-

  Królowa co dzień posyła  dowiadywać się
o zdrowiu Ławnika  W ood.

Gazeta The Times twierdzi, ze ze wszystkich 
stron Anglii 1 Szkocyi posyłaią się nowe ad res -
sa Królowey.

Pozawczora powołany  b y ł  p r z e d  Lorda maio-  
ra ledeu właściciel  drukarni , ,który wyda ł  ode
zwę do wszystkich mieszkańców Londynu,  za
chęca jąc  ich do oświecenia domów z powodu 
d o w iedzione j niewinności N. Pani.  Ten  wy-  
dawca mocno b y ł  sztrofowany, a potem gdy 
przyrzekł ,  z e  na pierwsze zawołanie sta\yi się 
znowu u Lorda maiora,  o trzymał wolność.

Dzisiay o samem południu zawiadomiono 
par lament  wyższy, że Królowa ma p izybydzna
posiedzenie i o  pierwszey rzeczywiście przybyła 
N. Pani w paradnvm swoim poieżdzie w towa
rzystwie tylko iedney lady Hamilton. Ż o ł n i e 
rze trzvmaiącv wartę okazali iey nab zne  hono
r y ,  a muzyka g r a ła  pieśń narodową.  S r Thomas  
Tyrw eih t wysadził N. Panią z poiazdu 1 wprowa
dź' !  do przeznaczonego dla niey pokoiu. l a m  zo- 
sta aK rolowa do wtórev z południa w towarzystwie 
Pana Bruphani ladv H am ilton , Panów V iza rd  1 
W ild e . Lordowie na tern posiedzeniu tak za bilem 
iak przeciwko niemu wiele mówili. Lord L i-  
werpool dowodził  w swey d ługiey  mówię, i e  
powinien hydz odczytany powtórnie, a zakoń
czył  następuiącemi słowy: »Co do mnie,  przed 
Bogiem i sumieniem powiedzieć mogę ,  ze po .  
wodowałem się w tey sprawie samą tylko spra
wiedliwością » Na tern posiedzeniu nie rozstrzyg
nięto iescze czy bil pomieniony będzie odczy
tany po raz drugi-

W  *  o c h r .
2ty P aździern ika . W parlamencie  neapol i -  

t ańskim wnosi ł  niedawno Deputowany Poerio, 
aby knżdy z członków ofiarował  po sto czer 

wonych złotych na nieodbite i naglące  potrze
by kraiu.  Wniosek ten powszechnie przyiętym 
został,  a niektórzy ieszcze z Deputowanych 
znacznievsze zapisali summy — Na posiedzeniu 
t8  b. m. rozprawiano o powszechnym niedo
statku gotowizny. Deputowały A  cov.to  wnosił  
kilka prz- łożeń  a mianowicie 1) aby wszyst
kim urzędnikom (wsiąwszy woyskowych) kto- 
rvch p łaca  miesięczna przechodzi Do czerwo
nych z łotych,  wyt rąca ł  Rząd  połowę przez 
dwa miesiące; 2) abv także wszystkim po- 
bieraiącvm pensyie dożywotnie przechodzące 
j ,000 czerwonych złotych zatrzymywał  połowę.
3 l Aby wszyscy znakomitsi  obywatele,  kupcy 1 
kapitaliści bez wyłączenia by ły ch ,  i terazniey- 
szych ministrów wnosili  pewny podatek 
i t. dv

R O Z M A I T O Ś C I .
—  Za staraniem Konsula Angielskiego w Al

gierze Rząd tameczny wrócił  wolność icdiie-
mu okrętowi hamburgskiemu,  zabranemu w ro-
ku przeszłym przez Kaprów iego. W dowod 
wdzięczności za starania pomiecionego Konsu
la towarzystwo tameczne zabespieczaiące  olia • 
rowało  pu h a r  srebrny od siedmiu tuntow, wy- 
bornev roboty kosztownie z łocony.

—  Tegoroczne winobranie w Węgrzech  było  
nader oblite i ilość wina które vv n iektórych 
prowincyiaeh zebrano, uieustępuie podobney 
z pamiętnego 1811 roku.

—  W  o k o l i c a c h  Brodów u m a r ł  niedawno 
włośc ianin sto trzydzieści lat wieku maiący 
w ed łu g  świadectwa metryk paraf ia lnych.  Po
mimo tak g tęboki ey  starości,  wszystkie władze 
ie"*o umysłowe b y ły  w należvtey sile i dzia
ł a l n o ś c i — Synowie iego są iuż także starzy i 
niektórzy przeszło sto lat przeżyli.

 Na osfutuiein posiedzeniu M etodystów  lo n 
dyńskich okaza ło się, iż ta sekta w przeciągu 
ie Inego roku uinnieyszyła się przeszło 6oo 
członkami.  Ta okoliczność tern iest dziwmey- 
szą, ż od czasów W esdeia  coraz się powięk
szała.  Tak  znaczne iey zmnieyszanie się p rz y 
pisują powszechnie- wielkiey liczbie xiąg bez
bożnych,  wychodzących teraz w Londynie.

Hyptoma na  ustanowiony od X ie ln e y  W a lili  
O rder S . K a ro lin y  w Jerozo lim ie . i 4 Lipca  

1816 r.
„Ninieyszem pismem, własnoręcznie  przez 

Jey Królewicowską Mość X 'ę ż n ę  Walbi  p o d -  
pisanem, i pieczęcią iey stwierdzonemu usta n a - 

I vvia się order  dla nagrodzenia wiernych K a 

rt
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w a leró w , którzy mieli  zaszczyt towarzyszenia 
iey w p ie lg rzy mc e  do g r o b u  świę tego .  Statuta 
zaś tego o r d e r u  są: i )  o r d e r  ten ma bydź  d a 
ny tym tylko,  którzy Jev Królewicowsk iey Mo 
śc i  do Jerozolim y  towarzyszyli ,  oprócz  n a d w o 
rn eg o  iey lekarza,  k tó remu p rzypadek me  po
zw ol i ł  u d a ć  się za n ią .  z )  Pan  Bartolom eus 
B ergam i, Ba ron F rancini,  K a w a l e r  wielkiego 
o r de r u  Mal tańskiego  i świę tego g robu  Je rozo
l imskiego,  Kon iuszy  Jey Królewicowskiey  M o 
śc i ,  ma by d ź  Wi e lk im  Mistrzem tego o r de ru ;  
dzieci lego oboiey p ł c i  m a ią  dziedziczyć i n o 
sić t e n że  orde r ,  a p raw o  to spad ać  będzie 
z poko lenia na pokolen ie aż do końca śwtata.  
ó) P re roga tyw a  ta s ł u z \ c  także będzie P a n u  
W illia m  A u stin , Kawale rowi  g r obu  świę tego,  
i dzieci  iego oboiey p ł c i  tegoż zaszczytu u ż y 
w ać  m ai ą .  4 ) J o z e f  Bob H ow nani, Kap i t an  
o k r ę t ow y  Angiel ski ,  na l eż ąc y  do orszaku Jey 
Kró lewicowsk iey  Mości  X i ę ź u e y  Wall i i ;  iest 
mia no w an y  K aw al e r em  tegoż o r de r u .  Zaszczyt 
ten powin ien  u w a ż a ć  za osobis tą  ł a s k ę ,  a po 
Śmierci  iego,  krzyż  o rd e r ow y  i dyplotna n a 
leży o d e s ł a ć  Wie lk iemu  Mistrzowi.  5) Wielki  
Mistrz m a  nosić krzyż o r de r ow y na szyi, a Ka 
wuidrowie u guzika po lewev r ęc e .  6) Wspo-  
m n io n y  o rd e r  ma  cz rwony krzyż z napisem: 
t lo n n y  soil qui m a i y  p e n se , i nazywa się 
O rd e re m  Swiętey K ar o l in y  Jerozol imskiey.  
W s t ą ż k a  ma byd ź  koloru  i ioletowego z s r e 
b rn ymi  n i tkam i .«

(po dp i sano)  K a ro lin a .  
Batholom eus B ergam i, K a w a l e r  o r 
deru  Maltańskiego ,  Baron F rancin i, 
K a w a l e r  o r d e r u  g r obn  świę tego t 
Wielki  Mistrz tego o rderu .

L u dn o/ó  i konsum pcyia w  P a ryżu .
P a n  Benoiston de ChuteauneUf, w dziele 

swoiem Becher ches sur les consonunatións de 
consornmations de tout genre d r  la  B ille  de  
Po ■ is en 1817 donosi ,  źe  P a r y ż  ma t eraz 
718,966 mieszkańców5, pomiędzy temi w'oysko- 
wyeli  i zag r an i czn yc h  iest 56,894.  —  Co rok 
rodzi się 34 t_v cz łowiek ,  a 53ei umie ra .  P a 
r y ż  liczy 46 t y s ę c y  wtęcey kobiet  niżeli  m ę -  
szczyzn.  Dwudziesty mieszkan iec  iest a lbo w 
laza recie ,  lub c h o r y  albo też w nędzy .  Co

dzień spost rzebu ie  mias to  1700 worków mą ki ;  
ro czn ie  zabiia się 71,600 w o łó w ,  84oo k rów,  
85 , 3oo  ̂ c ieląt ,  339,900 jagniąt ,  vv ogóle 67 
mi luopow 337,000 funtów mięsa* Ś re d n ią  
m ia r ę  b io rąc  wypiiaią w P a ryżu  na rok 97 
miluoriów 344 ,ooo g a r c y  wina,  j a b ł ec zn ik u  i 
piwa.  —- Od ro ku  1789 mniey  Wychodzi  wina,  
uży w an ie  piwa p o m n o ż y ł o  się o i  a picie wó
dki  podwóynie  wzrosło. '  Co ‘ rok  konsumuie  
także P a r y ż  3 mil i iony 85o,ooo kuropatw,  74 
mil i iony l a y  i nnl i ion 417,000  garcy  octu,  a 
6 milrionów 233 , a4 o funtów ryb .  Od lat 3ó 
zmuieyszy ła  się ko nsu mp cy ia  d rzewa .  W o d y  
wychodz i  dziennie 169,390 beczek,  a taż woda 
kosztuie na rok (bo w P a ry żu  wszystko t r ze 
ba p ł a c i ć )  6 mil i ionów 182,785 f ranków.

S zczegó ln a  M achina.
Zdaie się,  ze  naiu ra  pozbawiaiąc  n ie 

które osoby  zmy s łów p e w n y c h ,  w y n a g r o 
dz i ł a  to udziela iąc im szczególnego lakiego 
d a r u ,  któ rego inni  ludzie zdrowi na ciele 
nie ma ią .  I tak ludzie pozbawieni  wzroku,  
m a i ą  za to p e w n ą  moc  u m y s ł u ,  ż y w ą  w y 
o b r a ź n i ą  î szczególne us pos ob i en i e ,  które 
im ile m oż noś c i  ich n iedolę  czyni zt iośniey-  
sz^ ‘ ~ X ią z ę  A renberg  iest ś lepy;  pomimo 
tego i eduak  potraf i ł  sobie sp rawić n iektóre  
zabawy,  do k tó rych  wzrok iest koniecznie 
pot rzebny .  Do zadziw ienia dobrze gra w W iska  i 
w L r m b ta , a lo n as tęp u ją cy m sposobem: — W  
stol iku,  na k tó rym się g r a ,  stoi przed nim 
w s r u b o w a n a  m a c h i n a  w ksz tał c ie  cz w o r o g r a n i a 
stej  skrzyneczki .  Zewn ą t rz  iey widzieć się da ią  
cztery r zędy sztyfcików, które za p o m o c ą  we- 
wnę l i  znrgo  m e c h a n iz m u  na przód lub wt v ł  co 
fać moż na .  K aż d y  z tych rzędów oznacza iedną 
m a ść ,  a k a z ń y  sztyft szczególną ka r t ę .  Sekretarz 
Xięc ia ,  bierze iego kar ty , u k ł a d a  ie,  odd a-  
ie m u  w r ę c e  i p o d ł u g  tego sztyfty us tawia-  
Gdy  lo uskuteczni ,  X ią ź e  kilka razy do tyka iąc  
się r ęk om a  sztyftów na sz ka tu ł ce  us tanowio
n y ch ,  za p o m o c ą  palców poznam,  jakie ma 
ka r ty ,  lub iakie w c i ąg u  dośtaie.  Zaczyna  się 
gra;  każdy z u spó łg raczów,  wy mienia na g ł os  
kar t ę ,  k tó rą zachaie, a X i ą ź ę  z swey st rony 
na t ych mi as t  i bez b ł ę d u  iednę z swoich o d 
rzuca.  M a c h i n a  ta nie i eduemu ś l e p em u  się 
przyda.
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